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P re n u m e ra ta  na p row inc j i  z o p ła tą  

pocztową z łp .  20 kw arta ln ie .

w  Warszawie dnia 25 Czerwca 1830 roku w  {Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 25 Czerwca 1830 r.
W esle. ż ą d a n o p ła c o n o . Monety ż ą d a n o p ła c o n o Papiery. 1 M ano p la c o n
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(*) Nie licząc w to wartości wynoszącej kuponu gr. 1

—- J a r m a r k  T K arszaw sk i .  J a r m a rk  W arszawski ukończo­
n y  zos ta ł  we w to rek .  n u m e rz e  p rz y s z ły m  udzie /e iny  
czy te ln ik o m  w ażniejsze szczeg ó ły  wyjaśniające b ie g  in t e ­
r e s ó w ' ja r m a r c z n y c h ; dziś to ty lko  n ad m ie n ia m y ,  że w szy ­
s tk ie  w e łn y  g ru b s z e ,  chciwie i z pośp iechem  zaku p ion e  
z o s t a ły ;  i w e łn ę  w ś redn im  g a tu n k u  chę tn ie  kupo w an o ;  
c ieńsza  zaś w e łn a  t r u d n ie js z y  m ia ła  o d b y t ;  powodem do 
t eg o  b y ły  m ianowicie  w ysokie  żądania  w łaśc ic ie l i  , b ę d ą ­
ce p o n iek ąd  sk u tk iem  chęci u trzym ania  rep u tac j i  swoich 
o w c z a rn i :  sp rzedano  atoli n iek tó re  p a r t je  w e łn y  E le c ta  
zw anej , c e tn a r  po 150 i 190 talarów.'  Z aliczen ia  p rzez  
B a n k  fab ry k a n to m  na k up no  w e łn y  u d z ie lo n e ,  w yniosą  
do 1 ,6 0 0 0 ,0 0 0  z ło ty c h .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  D y r e k c ja  je n c r a ln a  p o c z t  k r ó le s tw a  P o lsk ie g o .  •— 
G d y  często zachodzi w ątpliwość ze s t ro n y  podróżujących  
dy liżansam i,  czy li  takow em i aż do g ran icy  dojeżdżać mo­
ż n a ,  D y re k c ja  je n e ra ln a  p rze to  zn iew oloną  się być  widzi 
zawiadomić publiczność: iż dy liżansam i w b iegu będącem i,  
aż do p ierw szej stacji pocztowej zagranicznej o śc iennej d o ­
jechać  m o ż n a ,  i w tym  celu  naw et s tosow ne o s t rzeżen ie  
n a  kw itach  osobowych będ z ie  zam ieszczone. G d y b y  zaś 
gdzie  bąć  na po g ra n icz n y m  u rzęd z ie  pocztowym P o ls k im ,  
dy liżans  do pierw szej stacji zagran iczuej n ie  m ia ł  być  wy. 
p r r .w io n y , d y rek c ja  j e n e r a ln a  n a jchę tn ie j  p rz y jm ie  stoso­
w ne  o uchy b ien iu  takow ein  d o n ie s ie n i e ,  k tó r e  na p a p ie ­
r z e  p ro s ty m  bez  s tem p la  p o d  r u b r y k ą  b e z p ła tn ą  s łu ż b y

pocztowej do rad cy  s tanu  d y re k to ra  je n e ra ln e g o  polic ji  i 
poczt p rz e s ła n e m  być może. —  W arszawa d. 12 czerwca 
1830 r .  —  R adca  s tanu  d y re k to r  j l n y  polic ji  i p o c z t ,  A 
S u m iń sk i .  —  S e k r .  j l n y  , W id u l iń s k i .

—  K o m m iss ja  w d z t w a  M a zo w ieck ieg o .  —  P o d a je  n in ie j -  
szem do wiadomości pu b liczn e j ,  że dobra rządowe B ry sk  i 
Góra w obwodzie Ł ę czy ck im  p o ło ż o n e ,  są do n a b y c ia ,  
z w olnej r ę k i  p od  w arunkam i jakie  w p ism ach  p ub liczn ych ,  
mianowicie w D z ie n n ik u  P ow szech ny m  K rajow ym  N r  70 , 
71 i 73; w Gazecie  W arszaw skie j  N r  7 4 ;  w Gazecie P o l ­
sk ie j  N r  1 1 2 ,  113 i 1 1 4 ;  w G azecie  K o r re sp o n d e n ta  i 
D z ien n ik u  wdzkiui o g ło szon e  zosta ły .  Żąda jący  nabycia  
d ó b r  lak o w y c h ,  mogą bąć do kominissji  wdzkiej , bąć  do 
komm issji  rządowej przychodów  i s k a r b u ,  swoję w tej m ie ­
rze  podać d ek la rac ję .  —  Warszawa d. 3 czerwca 1830 r .  
Radca s tanu p r e z e s ,  R em b ie l iń sk i .  —  Z a S e k r .  j ln eg o  
K orn irow sk i .

  >
—  K o m m iss ]a  w d z tw a  K ra k o w sk ie g o .  —  Z pow ołan iem  
się do obwieszczenia  w N r. 154, 155 i 156 nin ie jsze j  gazety  
um ieszczo neg o ,  zawiadamia publiczność: iż d rug i te rm in  do 
licytacji sp rzedaży  praw a wieczystego wojtostwa O k rad z io -  
n o w a ,  w obwodzie O lk usk im  po łożonego ,  na dniu  21 lipca 
r. b. oznacza się. —  W Kielcach dnia 17 czerw ca 1S30 
ro k u .  Za p r e z e s a  P a p r o c k i .  —  S e k r e t a r z  jenera lny  
Z a m o js k i .

—  P od p isan y  ma zaszczyt uwiadomić szanownych in te res -  
san low , iz z dn iem  30  czerw ca b .  r .  kom panja handlowa 
p o d  f i rm ą M int z e t  H orowitz  ro z łą c z a  s i ę ,  i usta je ,  a t e m
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samem kompanlsta A. S. Minta r. Brodów wspólnikiem 
moim być przestaje,  od dnia zaś 1 lipca b . r ,  wszelkie czyn­
ności bankierowskie,  negocjacyjne i kommissa,  wyłącznie 
pod imieniem mojem,  na r achunek  własny prowadzone bę- 
dą w kantorze dotychczasowym w mieszkaniu mojem w 
Warszawie przy ulicy Przechodniej  Nio 950. —  Warsza­
wa  dnia 25 czerwca 1830 r. —  B. M. H o r o w i tz .
—  Aby żadnej wątpliwości nie ulegało,  iż z powodu pro ­
wadzenia przezemnic '  pod wyłącznem inćtn imieniem h an ­
dlu precjozów, wspólności majątkowej z mężem moim Ber-  
kcra Majerem Horowitzem bankierem tutejszym nie żyję,  
mam sobie za powinność,  wszystkim kogo tylko to interes- 
sować może publicznie oświadczyć, że wspólność majątko­
wa między inną a mężem moim Berkem Majerem Horo­
witz od początku małżeństwa istniejąca ciągle trwa i trwać 
będzie.  —- W Warszawie dnia 25 czerwca 1830 roku.  —  
Perła Myrla 7. Berków Szmulów H orow itzow a.

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s ta n u .

( D a l s z y  C i ą g . )

( W ydzia ł skarbowy.)
3) Dochody z dóbr i lasów rządowych.

W dotychczasowych rapportach , w oddziale tym mie­
ściła się wiadomość o zarządzie i wpływie z dóbr  koron­
nych i narodowych; inne zaś, jakiemi były dobi'3 na upo­
sażenie górnictwa oddane,  formowały osobną pozycję pod 
ty tu ł e m :  » Dochodów górniczych. « Teraz  atoli ,  kiedy
administracja tych dóbr,  z ogólną rządową złączona zosta­
ła ,  zdanie sprawy niniejsze,  obejmuje wiadomość ogólną 
wszystkich dóbr rządowych.

_z4. D obra  rządow e.  —  P od ług  ostatniego czteroletnie­
go  rappor tu  pozostałość do pobrania wynosiła na końcu 
roku  1823 z ip .  23,383,135 gr.  22.  —  S łużba lal zeszłych 
do końca roku 1823. Po  umorzeniu niewyinagalnych na­
leżności,  ta zniżyła się do zł .  23,010,102 gr.  I ;  w p ł y nę ­
ło  na nią w ciągu roku 1823 zł. 1,585,741 gr.  13, w r. 
1825; zł .  578,179 gr.  6 ,  w r: 1826 zł .  3 ,802,523 gr .  25, 
w r .  1827 zł .  2 , 31 5 ,1 73  gr.  11, w r .  182S zł. 1,674,650 
gr.  27,  łącznie zł. 9 ,986,276  gr.  22.  Pozostało do po­
brania na końcu roku 1828 zł. 13,023,82o gr. 9. Boku 
1824. Istotna należność do pobrania zł. 9,737,062 gr. 2 0 ;  
na nią wpłynęło  w roku 1824 zł.  3,936,0.66 gi*. 16,  w ro ­
k u  1825 zł.  1,625,148 gr.  27,  w r.  1826 zł.  765,156 gr. 
24 ,  w r .  1827 zł .  598,156 gr .  23,  w r. 1828 zł .  420,067 gr.
13,  łącznie zł .  7,344,596 gr.  13. Pozostało do pobrania 
na końcu roku IS2S zł. 2,3.93,066 gr.  7. Roku 1825. 
Istotna należność do pobrania zł .  10,807,519 gr. 14;  na 
nią  wpłynęło  w .roku 1825 zł .  3,698,335 gr.  19, w r.  1826 
zł.  1 ,845,802 gr .  3,  w r.  1827 zł .  825,465 gr.  6,  w r. 1828 
zł .  83.6,849 gr.  6,  łącznie zł .  7,206,452 gr.  4. Pozos ta­
ło  do pobrania na końcu roku, 1828 zł .  o , 601,067 gr.  10. 
Roku  1826.. Istotna, należność do pobrania zł .  9 ,978,489 
gr .  14, na nią wpłynęło w ro k u  1826 zł.  3 ,854,974 gr,
14,  w r.  1827 zł. 2 , 9 0 6 ,5 17 gr.  25, w r .  1828 zł.  802,385 
gr .  4,  łącznie zł .  7,563,877 gr.  13. Pozostało do pobra­
nia na końcu roku 1828 zł .  2 ,414,612 gr.  2.  R.  1827. 
Istotna, należność do pobrania zł .  9,923,766 gr.  16; na nią

wpłynęło  w roku  1827 zł .  4 ,392 ,900 gr.  23, w r.  1828 
zl .  2 ,730,033 gr. 8, łącznie zł .  7 ,122,934 gr.  1. Pozo­
stało do pobrania na końcu roku IS28 zł.  2,800,832 gr.  
15. — R. 1S28. Istotna należność do pobrania zł .  9,995,331 
gr. 2 5 ,  wp łyn ę ł o  w c ią g u  roku 1828 zł .  4,404,067 gr .  
19, Pozostało do pobrania na końcu roku 1S28 złotych 
5,o91,264 gr.  6. —  Ogół  zaległości wynosi zł. 29,824,667 
gr.  19, to jest: z dzierżaw zł.  24,802,934 gr.  26,  z czyn­
szów zł .  4 ,684 ,935 gr .  9,  z dziesięcin zł.  336,797 gr.  14. 
Ogólny zaś wpływ przez wszystkie pięć lat wynos i ł :  na 
s łużbę bieżącą zł.  33,641,927 gr.  20; na zaległą złotych 
9,986,276 gr.  22; łącznie zł. 43,628,204 gr.  12. —  Poró-  
wnywając go z podobnymże z 5 lat poprzednich wynoszą­
cym na sł .  b. zł .  30,642,523 gr.  16; na sł .  zal. złotych 
8,573,057 gr.  5; ł ącznie zł .  39,215,580 gr.  21; okazuje 
się że wpłynęło  więcej: na sł .  b. zł .  2,999,404 gr. 4 ;
na sł.  zal. zł .  1 ,4 13 ,2LÓ gr. 17; łącznie zł.  4 ,412,623 gr. 
21. —  Jakkolwiek  numeryczny rezultat dochodów z pię­
ciu lat ostatnich korzystniejszym jest od takiegoż 7. pięciu 
poprzedniczych,  a to z powodu ukończonych w znacznej 
części rachunków z dzierżawcami , nie odpowiada on j e ­
dnak wartości źróde ł ,  z których jest czerpany.  Stan ten 
od ki lkunastu już lat powiększćj części dla bezcenności  
płodów rolniczych, trwający,  nie uszedł  baczności władzy 
ska rbowej ;  mniemała ona zaradzić mu przez podanie w 
roku  1819 projektu wieczystych dzierżaw i oczynszowania 
włościan.  Witkojromnej pamięci poprzednik Waszej-Ce- 
sarsko-Królewskiej  Mości, oceniając dążność podanego śro­
dka,  dla przekonania się drogą doświadczeuia czyliby me  
można było tym sposobem podać dzierżawcom i czynszo- 
wnikom możności nabycia stopniowo ziemi,  przez nich po­
siadanej na zupe łną  własność,  decyzją z d. 8 lutego 1S20 
roku,  upoważnił  władzę tę do cząstkowego jego wykona­
nia. Rozwinięcie atoli planu tego, zawisłe od poprzednie­
go urządzenia dóbr  czyli od separowania g r un t ow i  s łuże ­
bności włościańskich od folwarcznych, napotkało w wyko­
naniu rozliczne trudności ,  jużto dla t ego,  że klassa wło­
ścian naszych nie jest jeszcze usposobioną do takiego sto­
pnia, aby zdolną była ocenić,  i zamiary rządu,  i własne 
swe dobro,  już też i dla tego, że skarb w czynnościach tych 
musiał  polegać na niższych urzędnikach,  którzy,  bać to dla 
braku znajomości miejscowych stosunków,  bąć też i innych 
przyczyn bez sparaliżowania ogólnej ekonomji  d ó b r ,  nie 
zawsze umieli pogodzić,  potrzeby folwarków, z potrzebami 
włościan.  Jeżeli  zaś gdzie, trudności te uprzątnąć się da­
ły ,  to następowały co do zmiany pańszczyzny,  na pienię­
żne czynsze.  Nie było wprawdzie obowiązków,  których- 
by włościanie ną siebie nie brali, lecz doświadczenie p rze ­
szłości okazało,  że dla b raku  jeszcze u nas dostatecznej 
liczby konsumentów,  a przeto odbytu i t rwającej  ztąd nie- 
popłaty na płody rolnicze,  najuiniarkowańszych nawet wa­
runków dotrzymać nie mogli, jak o tern zaległość czynszów 
4,648,935 gr.  9, w ogóle zaległości powyższej objęta,  bli­
żej przekonywa.  W takim stanie rzeczy nie usuwając wła­
dza skarbowa projektu oczynszowania,  odłączoną od fol­
warków pańszczyznę , zmuszona była posiadaczom tychże 
folwarków, od lat 6 do 6- w dzierżawę oddawać. Ś rodek 
atoli ten,  jakkolwiek ki lku miejscowych dzierżawców, bli­
żej stan włościan znających (a przeto rachujących na to, 
że nieprędko przyjdą do możności spłacenia czynszów]) 
do wieczystej dzierżawy sprowadzi ł ,  przy wolności atoli



przenoszen ia  się z miejsca na miejsce,  ustawami k ra jowe-  
ini  w łośc i anom na d an e j ,  nie chcieli oni przyj ąć  na s iebie  
odpowiedzia lności  za dochód  z pańszczyzny,  ska r b  zaś bez 
ustalenia z tego ź ród ł a  wp ływów,  od zasady ogólnej  od ­
stępować nie móg ł ,  i włośni e t rudności  te sprawi ły,  źe po 
r o k  1828,  za ledwo 44 realności  z dochodem rocznym z łp .  
117 ,190  jgr. 24 ,  wydzierżawić  wieczyście zdo ł ano .  Szczu­
płość  tego rezul tatu  w porównaniu z ś rodkami ,  p rzez  ja 
k i e  o t r zymany,  zos t a ł ,  i stan klassy włościan,  okazały ,  że 
zastosowanie p lanu tego do ogółu dób r  nie tylkoby wy ma ­
gało  nadzwyczajnych kosztów,  ale narażając skarb na n i e ­
pewność  wp ływów,  wystawiłoby go na zby t  rozszczcgólnio-  
n e  s t osunki  z każdym czynszown ik i em na obowiązek ich 
zapomagania ,  a w rezul tac i e na niemożność  umniejszenia  
kosztów admini s t racy jnych .  Kiedy zatem plan len nie o- 
b i e cyw a ł  ziszczenia powzię tych zamiarów,  a pobó r  z tego 
ź ró d ł a  wpływów ciągłego doznawał  zawodu,  zmuszoną b y ­
ł a  władza  ska rbowa podziel ić je do budże tu  ( j a k  w osta­
t n im r app o r c i e  wspomniano)  na dwie g łówne części ,  to jest: 
n a  pewną  i na mniej  p e w n a ,  i .  do oparcia,  na pierwszej  
2 nich t y lko r achuby  wydatków pub l i cznych ,  a obok tego 
zwyk łe in i  ś rodkami ,  j a k i e m ib y ł y :  poprawa warunków dz ie r ­
żaw n yc h ,  p rzyśpieszani e  r achunków za l e g ły c h ,  udok ła -  
dnieni e  przepi sów rachunkowości ,  tudzi eż  amel ioracja dóbr ,  
i p rzywracan i e  ź ró d e ł  upad ł e j  i n t r a t y ;  s t a r a ł a  się oczy­
szczać zaległość ,  i ułatwić wp ływy ,  lecz ś rodki  te zwol­
na  działające,  nie mog ły  p rzyni e ść  s tanowczych owoców. 
G d y  coroczne  ocenienia  budżetowe ten smutny  p r z e d s t a ­
wiały  rezul ta t ,  w iekopomnej  pamięci  Cesarz i Król  A lexa n ­
d e r  I  poleca ł  k i l kakrotn i e ,  wzięcie tego ważnego p r z e d ­
miotu p o d u w a g ę ,  a widząc,  że sys tem dz ie r żaw wieczystych 
i oczynszowania nie p r zyn i ó s ł  tych sku tków,  iakich się po ł 
n im spodz i ewano,  j e dy ny m  ś r odk i em zaradzenia temu uzna ł  
p r zedaż  dó b r  r ządowych,  lecz przewidując,  w mądrości  swej 
źe chwila w której  ceny zboża by ły  najni ższe ,  i k tóre j  ani 
k a p i t a ł ó w ,  ani  t eż fzadnego rodzaju war tości  nie by ło  w 
obiegu,  nie by ł aby  dob rze  do tego wybraną,  poleci ł’ m i n i ­
st rowi ska r bu  obmyśleni e p lanu ,  zapobiegającego s t opnio­
wemu  ziniejszaniu się wartości  tej inassy własności  pub l i ­
czne j ,  i zapewniającego skarbowi  dochód nie zależący od 
zbiorów i zmienności  ceny .  Wiedz i a ł a  dobrze władza  s k a r ­
bowa , że z amiary  ta t y lko p r zez  spr zedaż dób r  osiągnąć 
się dadzą ,  lecz by ł a  z drug ie j  s t rony p r z eko na ną ,  że p o ­
t r zeba  podz ie l enia  i ustalenia własności  , a następnie u ł a ­
twienia  one jże  nabycia , ,  mus ia ł a  poprzedzi ć onyoh iwyko-  
nanie .  Pr awo o sys temacie  k r e dy t ow ym  poł ączyło  te ś r o ­
dki .  Upoważnione tern p rawem przys tąpienie  w ładzy  ska r ­
bowej  do towarzystwa k r edy towego  z dobrami  rządowemi ,  
w celu zapowiedzianej  z woli k ról a na tymże  sejmie,  tychże 
d ó b r  s p r z e d a ż y ,  zapewniaj ąc  z j ednej  s t rony  rozwini ę­
c i e ,  i t rwa łość  tej nowej  u  nas  i ns ty tuc j i ,  poddało  je z 
drug i e j  tymże s amym formom,  j a k  dobra  p rywatne .  W 
sku t ku  prawa tego nak azane  dek re t em  Waszej C esa r ­
sko-Król ewski ej  Moś c i ,  z dnia 2 4 "'stycznia 1826  roku ,  u- 
regulowanie dó b r  tych hypot ek i ,  i zaciągniecie  na nie w 
listach zastawnych poży czk i , ustali ło t y tu ł  ich w ł a snośc i ,  
a rea l izuj ąc  część onej  s zacunku ,  w zasadach amor tyzacj i  , 
p oda ło  nabywcom łatwość  okupieni a resz ty.  Gdy więc 
tyin sposobem,  te g łówne  dwa cele  s p e ł n i on e  zos t a ły ,  p o ­
dany  pr zez  władzę  skarbową  sam p ro j ek t  p r z e da ż y ,  po­
par ty  p r zychy lną  r ady  admini s t r acy jne j  opinją ,  z atwie rdze­

nie  najwyższe pozy ska ł .  Rozporządzen ia  jego p r ze ka zu ­
j ą  nabywcom obowiązek zaspokojenia  p r zez  amor tyzac j ę  
pożyczki  w towarzys twie  kr edy lowem wz ię t e j ,  i wk ł ada ją  
na nich wa runek  opłacenia  połowy resztującego s zacunku ,  
bąć w go to w iz n i e ,  bąć w l i s t ach 'z as t awnych  w nominalnćj  
cenie  przy  wejścu w possess ją ,  i dają skarbowi  sposobność 
zreal izowania znacznej  części dóbr  bez żadnych nak ł ad ów ,  
a przeto większą zabezpi eczają  mu pewność ,  aniżel i  p r z y  
wieczystych dzierżawach opła t a  wkup neg o .  Pozos t awie­
nie drugi ej  połowy na kanon z wolnością sp łaceni a  jej r a ­
zem lub również sposobem amor tyzacyjnym,  podaje  na b y ­
wcom, tak dz ie r żawcom j a ko  i włościanom (bo i ci od n a ­
bycia folwarków nie  są wyłączeni )  upragn ioną  przez w ie­
kopomne j  pamięci pop rzedn ika  Waszej  C esa r s ko - Kr ó l e ­
wskiej  Mości,  możność  s t opniowego okupieni a posiadanej  
ziemi na zup e ł n ą  własność.  Wogólności zaś r o z po rz ądz e ­
nia te,  oboR pomnożonej  łatwości nabycia dóbr  rządowych 
na roz sze rzen ie  instytucj i  k r edy towej  i wartość jej  znaków 
ob iegowych,  korzys tny  wpływ mają.  P rzeznaczeni e  na-  
koniec tych funduszów,  wyłączni e rfa udzi a ł  pożyczek,  na 
dob ra  p rywatne ,  do p ierwszej  połowy onychże wartości,  z 
wolnością także a m o r ty za c j i ,  tudzież na uposażenie  w 
13,Inku ,  i lokację reszty w nim na procent ,  nielylkó do na­
bycia dó b r  r ządowych,  nową daje łatwość,  i właścicielom 
którzy dla niskości  podatku o f i a ry ,  za zasadę do udz i a łu  

■pożyczę,k|w towarzys twie  k r edy lowem wziętej  dos t a t ec zn e ­
go za s i ł ku  pozyskać nie mogli ,  p rzychodzi  z pomocą; alo 
nadto pomnaża obieg kap i t a ł ów , nadaję  ruch p r z emys łow i  
w kra ju,  ożywia s t osunki  handlowe,  zapewnia poprawę k u l ­
tury i zgromadzen ie  po tr zebnego  funduszu na um orzen i e  
d ługu  k ra jowego .  Ze  cele  t e ,  s topniowo tylko rozwijać 
się mogą,  władza  ska rb owa  t r udn iąc  się l emczasem zwy­
czajnym zar ządem tego ważnego ź ród ła  dochodów pub l i ­
cznych,  puszczał a dobra  w dzierżawy,  czuwała  nad nas t ę­
pem rachunków zaległych,  nie dopuszczał a wzrastaniu b i e ­
żących,  pop ie r a ł a  pomia ry  i oszacowanie,  tudzi eż  upowa­
żniona post anowieniem Waszej  Cesar sko -Kró lewski e j  Mo­
ści zdn i a  31 s i erpnia  1828 roku , do udzielenia  poż.yczek. 
na dobra  p rywa tne ,  p r zyzna ł a  takowych  po koniec roku  
1828 sum mę  z łp .  V),767 ,800  z kapi t ału  z towarzystwa k r e ­
dytowego na dobra rządowe zaciągnionego.  Post ęp  r ac hun ­
ków tamowany d o t ą d ,  zas t rzeżeni ami  dawnie js zych kon ­
t r aktów,  sprawdzeni a wyciągów in t ra ty ,  znacznie  u ł a tw io ­
ny zos t a ł  p r zez  ukończoną w roko  1828 weryfikację tako­
wych wyciągów. Z l i c zby  1750 r achunków t y c h ,  z k o n ­
cern roku  1823 do u ła twienia  pozostałych , w końcu  ro k u  
1-828 pozostało 990 , r a chunkowość  zaś b ieżąca  ,  od rok u  
1826,  tak j es t  u r e g u l ow an ą ,  że co ro k  r achunki  z dz i e r ­
żawcami są z amykane ,  a z chwi l ą  upłyn ionych  lat  k o n t r a ­
ktowych,  wszelkie s t osunki  mogą  być kończone -  

( D a lszy  ciąg n a s tą p i).

Wiadomości W arszawskie.
—  N. Pan  udziel i ł  J. K. M. xięeiu Karo lowi  P rusk i emu  , 
o r d e r  Or ł a  b ia ł ego .
  Najpiękni ejs ze  wełny  n a  j a r m a r k u  War szawsk im ,  mia­
ły być ii owczarni  pp.  Biernackiego , K ac z yńs k i e go ,  Mie- 
roszewski ego ,  Os t rowski ego i Sumiński ego .
  W ys z ł a  z l i tografj i  B r illa n te  G u loppe M ilita ir e  d e ­
dykowana  wo jskowym p rzez  S e r rn v a lle  z powodu p r z y -
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hycla N.  Pana. T y tu ł  ozdobiony jest  p i ęknym rysunkiem  
przedslawającym godła wojskowe.  Przedawana' jest  w sk l e ­
p i e  Ubogich,  u Klnkowskiego i Ciechanowskiego po z ł .  1. 
—- La Revue d i  Paris  powtarzając przed rokiem umie ­
szczoną w Revue Encyclope'dique. wiadomość o tłótnaczeniu 

.na język polski wszystkich dzi e ł  Moliera przez Kowalskiego,  
czyni  tg uwagę: » Owóż tedy arcydzieła naszej l i teratu­
ry w takich nawet miejscach wychodzą,  których my na­
zwiska i wy mówien ie  możemy.  « Szanowny redaktor p o ­
wiada o Krzemieńcu,  gdzie właśnie ogłoszono tłómacze-  
n ie  Moliera;  wyrazu K r ze m ie n ie c , nie m óg ł  wymówić.
—  G aze t te  des Culles  w Paryżu umieści ł a nareszcie do­
kończen ie  trzeciego artykułu krytyki  dzieła x.  Chiarinie-  
go.  W każdym wierszu tej krytyki  s tronniczy duch widać.  
Przynajmniej  że tu występuje godniejszy x .  Chiariniego  
przeciwnik,  jak pan Arthur Beugnot,  autor ostatniej k r y ­
tyki  w Revue E ncyclopedique.

ANGLJA.  —  Z  Londynu , d.  I G  c zerw ca  Ostatni biu­
letyn jest <3 a ty 15 b. m. i treści następującej: »Król  prze­
pę d z i ł  dzień wczorajszy bardzo spokojnie;  oddech ma co­
dziennie lepszy i czuje się zdrowszym.<t —  Admirał  Mal­
colm zwiedziwszy zatokę Palma, c o f n ą ł  się do Malty,  gdzie  
ju ż  dnia 26 z.  m. się znajdował.

FRANCJA.  -— Z  P a ry ż a  d .  15 czerw ca  —  Monitor o- 
negdajszy  umieśc i ł  następujący wyjątek z raportu admi­
ra ła  Duperre  do minist ra  wojny.  —  » Na okręcie  l injo-  
wym Provence  , z pod wiatru Minorki d.  2 czerwca.  F lo ­
t a ,  która na dniu 25 z. m. w yp łyn ę ła  z Tulonu,  składała  
się z 75 okrętów. Oddział  towarzyszących jej statków 
przewozowych,  l i czy ł  55 żagli .  iMając wiatr pomyś lny  p ł y ­
nę ła  w kupie  i porządku do miejsca swego przeznaczenia,  
gdy w nocy z d. 27 na 2 8 ,  na wysokości  Minorki  i Ma­
jorki  , napadł  ją mocny wiatr wschodni i wschodnio-połu-  
dniowo-wschodni .  Sk ierowałem ją ku wyspom gdzie zna­
laz ła  schronienie.  Wkrótce nastał  czas p iękny;  zebra ­
wszy  przeto flotę wojenną i statki przewozowe,  wydawszy  
oraz  rozporządzenia flocie do lądowania przeznaczonej,  a 
w zatoce Palma -na kotwicy stojącej ,  zwróci ł em sie ku 
brzegom Algieru.  Dnia następnego (29)  miałem je przed  
oczyma w całej ich obszerności  ; wiatr dą ł  od wschodu ale 
b y ł  nieco zamocny.  W nocy czyni ła flota obroty w taki 
spo só b ,  że d. 30 ze świtem znalazła się blisko brzegów,  
bo najwięcej k iedy 5 lub 6 lewek na pó łnoc  przylądka  
Caxincs .  Tymcz asem  zbierały się przy brzegach chmu-  
ry ,  niebo się zaciemniło,  wiatr zaczął  się wzmagać co chwi­
la i wszystko z ły  czas zapowiadało.  Flotta oddali ła się 
na tenczas w stronie północnej  od brzegu ,  jak się zdaje 
dla pochmurnego dnia nie dostrzeżona wcale.  Przy tak 
wielkiej  l iczbie i rozmaitości  okrętów jaknśmy miel i  , p ę ­
dzonych przytem,  j ednym kierunkiem wiatru , by ło  n i epo ­
dobieństwem utrzymać je wk up ię  i na właściwej  drodze; dla 
tego też nie byl i śmy wstanie nie zboczyć z południka A lg i e ­
ru.  Rezerwa skład..jąca się z gabarów i innych pomniejszych  
Statków, została pod wiatr popędzoną,  lecz statki przewo­
zowe ,  które przez ostrożność o kilka mil od wiatru na 
g ł ębok ie  morze zw róc i ł em,  prawie żadnej nie dozna ły

przeciwności .  Trzymający przez dni trzy mócny  wiatr 
wschodni i po łudniowo-wschodni ,  nie zostawiał  nam naj­
mniejsze,  nadziei  dostania sie na powrót pod brzegi Al­
gieru.  Nie  pozostało mi więc jak zebrać w zatoce Palma  
okręty rezerwowe tudzież przewozowe,  i takowe na nowo  
uporządkować,  a tymczasem nim piękniejsza nastąpi pogo.  
da , zabeapieczyc sobie flotę pod zasłoną wiatru przy w T. s  
spach panującego.  Oddział  okrętów przewozowych;  któ-  
ry dnia 27 wyp łyną ł  z Tulonu , a przy brzegach Algieru  
the ał się * flotią po łącz yć ,  został  wkrótce po wyjścia  
pod żagle rozproszony przez si lny wiatr północno-wscho-  
dni.   ̂ Część statków do tego oddziału należących,  zebra­
ł e m  1 po łączy ł em z okrętami przewo/.owemi,  które flocie 
wojennnej towarzyszyły.  Innym przez wys łane zwiady,  
rozkazałem zdążać do zatoki Palma,  gdzie wszystkie okrę ­
ty zebrać się na powrót miały.  Mam nadzieję,  że  mi  sie  
to powiedzie i że postawię flotę wojenną w tym stanie i ż  
działać na nowo potrafi,  co wkrótce nastąpić musi.  Wy­
dałem również rozporządzenia , ażeby flotylla do lądowa­
nia przeznaczona , która się zc mną na samem miejsca  
działania połączyć miała,  zebrała się w Palma.  Nie mam  
Żadnej wiadomości od lej floty, j ednakże pora czasu nie  
była tak zła,  ażeby o los jćj lękać się można było;  składa  
się ona z dobranych statków,  zdolnych wytrzymać g ł ębo ­
kie morze i mocnym oprzeć się wiatrom. Żywio ły  b y ły  
dla mnie niepomyślne;  s i łą tylko ludzką mog łem im sta­
wać w odporze.  Stan zdrowią na flocie jest  najlepszy  
duch jak najwyborniej szy.« ^
—  Monitor dzisiejszy umieści ł  następującą wiadomość te-  
legroflczną prefekta morskiego w T u l o n i e d o  ministra ma­
rynarki i osad, datowaną d. 13 b. m. o godzinie 8 przed  
południem.  —  ,, Kapitan Cabrier k t ó r y  d. 6  z Palma się  
oddali ł ,  zeznał ,  że jeszcze na dniu rzeczonym,  stały w za­
toce Palma statki przewozowe wyprawy; Że wielka część  
statków mniejszych (b a tea u x  boeufs)  , które przez wiatry 
rosproszone były ,  połączyła  s i ę  z tamtemi , i Że okręty  
wojenne wyjąwszy dwie fregaty i kilka gabarów, które j e ­
szcze stały na kotwicy,  już by ły  pod Żaglami i w pogoto­
wiu do drogi.  Fregata C apricieu .se  odp ły nę ła  ztąd dnia 
wczorajszego dla połączenia się zadmiralem Duperre.))

Przepowiednia dzienników oppozycyjnych sprawdziła się; 
król wydał odezwę do wyborców wyjaśniającą powody roz­
puszczenia i z b ,  z żądaniem aby nowe wybory by ły  tego 
rodzaju, iżby w nich korona nietykalność praw swoich,  na­
ród utrzymanie swych instytucji poli tycznych,  tudzież rę­
kojmię publieznej spokojnpsci i pokój znajdował.  Ta  
odezwa (którą udzielę,ny)  jest  daty 13 b. m. i przez x i ę .  
cia Pol ignac jako prezesa rady ministrów kontrasygno-  
wana.

—  Dnia wczorajszego wyciągnięto z koła loterji l iczbo­
wej następujące numera:  2 ,  60 ,  56,  62 ,  85.

TEATR NARODOWY. —  K on cert  JPanny de B e llevil le  
wokalny i instrumentalny.
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